SZKODNIK CZY SŁUŻBA SANITARNA
      Zwiększająca się świadomość producentów koniecznością ochrony środowiska, przełożyła się liczbę gospodarstw realizujących działania w ramach programów rolnośrodowiskowych. Wiele wysiłków w zakresie „ochrony zagrożonych gatunków ptaków i siedlisk przyrodniczych” jest niweczonych przez ekspansywny wzrost populacji lisów, posiadających dużą płodność i zdolność adaptowania się do środowiska. 
Ciągłemu wzrostowi populacji lisów sprzyja:

- rozpowszechnione szczepienia przeciw wściekliźnie -zmniejszyła się zapadalność na tę chorobę,
- praktyczny brak zainteresowania skórami z lisów, co czyni, że odstrzał jest kosztem a nie przychodem,
- ucywilizowanie lisa, który przyzwyczaił się do hałasu i wszędobylskiego człowieka a łowy nie ogranicza tylko do pory nocnej.

Według opinii łowieckich lis może wyrządzać straty tylko przy nadmiernej liczebności. W naturalnym środowisku żywi się zwierzyną drobną jak myszy, łaski, zające, kuropatwy, kaczki, bażanty, które najczęściej są ułomne i stare. W takim przypadku lis jest czynnikiem selekcji naturalnej i służbą sanitarną w środowisku. Taką funkcję spełniają lisy, gdy ich liczebność nie przekracza jednej sztuki na 1000 ha. Obecnie szacuje się, że średnie zagęszczenie lisa na terenie Polski przekracza 2,5 sztuki na 1000 ha a w niektórych obwodach dochodzi nawet do 20 sztuk.
Przyjmując, że dzienna dawka pokarmowa lisa wynosi 425 do 850 g mięsa, to roczne zapotrzebowanie wynosi 150-300 kg. Przy większej liczebności niż gwarantująca równowagę łupem lisów padają zwierzęta zdrowe a w przypadku ich braku również domowe. Ponieważ w porze nocnej zwierzęta domowe są dobrze zabezpieczone dużo łatwiej lisom polować w dzień, zaskakując nie uzbrojonego gospodarza i leniwie śpiące na uwięzi psy. Taki stan czyni producentów bezradnymi.
         Sięganie przez lisy po zwierzęta domowe jest najlepszym dowodem niedostatku drobnej zwierzyny wśród pól. Obecnie na obszarach objętych produkcja rolną obserwuje się wyraźne zmniejszenie liczebności kuropatw, zajęcy i innej zwierzyny na którą na co dzień nie zwracamy uwagi. Obserwuje się stosunkowo dużą liczebność populacji bażantów, co zapewne wynika ze spędzania znacznego czasu na wysokich krzewach i drzewach, czyniąc ją niedostępną dla lisów. W związku z powyższym coraz częściej lisy osaczają gospodarstwa domowe, wyczekując na łatwy łup.
Najskuteczniejszym sposobem zachowania równowagi w pogłowiu zwierzyny drobnej jest odstrzał lisów, który jak widać jest nie wystarczający. Świadczy o tym również to, że pod względem strzelanych lisów, Polska jest na ostatnim miejscu w Europie.
Jednym ze sposobów zwiększenia odstrzału w zbiorowych polowaniach byłoby wprowadzenie premii do zużycia nabojów na lisa. Każde działanie zmierzające do zmniejszenia populacji lisa, będzie przeciwdziałaniem dla katastrofalnej liczebności tego gatunku, która może stworzyć niekorzystną lukę w łańcuchu pokarmowym trudną do ocenienia w skutkach.
Co dalej z tym problemem?
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